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Testimoiiium paupertatis.
Dr. Kesslerowi nareszcie nakazał rząd 

warszawski opuścić Warszawę. Zrobił to 
ipod presyą opinii, w jakiemś lucidum inter­
wali um, rządkiem u tych, którzy kierują 
•obecnie ministerstwem spraw zagranicznych 
w  Warszawie. Odrobić się rząd stara błąd, 
-którego nie powinien był się dopuścić, 
ibłąd, iż wogóle dozwolił —  jak już w „Glo­
nie" pisaliśmy —  na to, że hr. Kessler jako 
jjedyny zagraniczny poseł rozbił namioty 
vw Warszawie, skąd nawet iskrowe depesze 
w ysyłał do Berlina.

Usunięcie hr. Kesslera poprzedziła dymi­
s ja ,  dana wiceministrowi spraw zagrani­
cznych p. Filipowiczowi P. Filipowicz, so- 
rcyalista, należał aż do powołania go do 
Warszawy do zwolenników centralnych. 
(O tem wiedzieli dobrze wszyscy, którzy co- 
Jkolwiek znali p. Filipowicza. Był on prze­
c ie ż  prawą ręką hr. Adama Tarnowskiego, 
•później ks. Janusza Radziwiłła. Zaliczony 
)był do agencyi polskiej w Wiedniu, którą 
[później objął jako jej kierownik, aż go we- 
izwano do Warszawy na ministra spraw za­
granicznych, gdy rządy objął komendant 
IPiłsudski. Po kilku dniach ustąpił miejsca 
ip. Wasilewskiemu, aam zadowoliwszy się 
-wiceministerstwem. A  jednak p. Filipowicz 
jjako wytrwały przez czas wojny zwolennik 
[państw centralnych, Wogóle nie powinien 
ibył być powołanym na swoje stanowisko; 
[po objęciu ministerstwa przecież zrozumiał, 
iiż Polska musi inną iść drogą. Jak pisze 
•w liście otwartym do pp. Moraczewskiego 
ii Wasilewskiego, „robił wszystko, co było 
"w jego mocy, aby zainteresować p. W a s ­
ilewskiego obecną sytuacyą międzynarodo­
wą i skłonić go, aby na radzie ministrów 
•przeprowadził odpowiednie postanowienia", 
:ale to wszystko było daremne. P. Filipo­
wicz, dobrze chyba świadomy obecnego 
•stanu rzeczy, zarzuca p. Wasilewskiemu 
ii rządowi, i i  nie nie uczynili n  «w<j 
łby wysłać delagacyę w celu poruzw«lenta 
•się z koalicją i komitetem polskim w Pa­
ryżu, że wskutek tego polski poseł nie wita 
tam obecnie Wilsona, z niesłychaną szkodą
(dla Polski.

Widocznie pod presyą rozgłoszenia się tej 
raf ery z dymisyą i puhlikacyi listu p. Fili- 

' rpowicza, które oczywiście zrobiły ogromne 
wrażenie, rząd zdecydował się wydalić hr. 
Kesslera, mimo że wydalenie, już uchwalo­
ne przez rząd, p. Wasilewski jeszcze stara! 
się w ostatniej chwili wstrzymać.

Sprawa z posłem niemieckim wreszcie 
załatwiona. Nie załatwiona jednak sprawa 
społeczeństwa z rgądem p. Moraczewskie- 
go. Rząd uważał za właściwe ogłosić pół- 
oficyalną swoją obronę. Hr. Kesslera rząd 
do Warszawy dopuścił, by przez pertrakta- 
cyo rozwiązać kwestyę usunięcia wojsk nie­
mieckich z Podlasia, pod wpływem obawy, 
by te wojska, stamtąd nie ruszyły na Kró­
lestwo. Zwraca się ta półoficyalna enuneyar 
cya przeciw p. Filipowiczowi, przyczem do­
wiadujemy się ciekawych rzeczy z za kulis 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Wice­
minister Filipowicz nie był więc informo­
wany o wszystkich sprawach, ale przed 

-nim niektóre —  tajono, dlatego, i i  jako 
zwolennik koncepevi austryackiej, nie bu­
dził zaufania; p. Filipowiczowi zarzuca się 
też, iż jakieś akty dyplomatyczne w spra­
wie wydalenia hr. Kesslera sam na własną 
rękę przygotował. Ale jakże p. Filipowiczo­
wi można było wobec tego powierzać na 
tczas jakiś prowadzenie spraw zagranicznych, 
w  czasie którego wysłał znany niefortunny 
(telegram do koalieyi, na który ona dotąd 
tnie dała odpowiedzi, jakże można było go 
zrobić potom wiceministrem, mimo iż był 
dawniej zwolennikiem mocarstw central

tajników wewnętrznych, do reszty kompro­
mituje ten rząd jako nieudolny w najwyż­
szym stopniu, zdolny do prowadzenia kon­
spiracyjnej'polityki w  jakiejś PYpidówce, 

nie w Warszawie.
Obowiązkiem naczelnika państwa Piłsud­

skiego jest położyć kres tej gospodarce, 
tej zabawie niedowareonych, szkodliwych 
dla kraju dyletantów, którzy takie wydali 
testimonium paupertatis dla swej zdolności, 
położyć kres dalszemu kompromitowaniu 
się wobec świata. Obowiązkiem —  pod od­
powiedzialnością, jaka ciąży na tych wo­
bec społeczeństwa, wobec historyi, którzy 
mają odwagę brać ster narodu w  ręce.

Sejm poznański.
Poznań, w  grudniu.

Jesteśmy jeszcze ciągle pod wrażeniem 
•szczytnych chwil, jakie przeżywaliśmy w 
przeszłym tygodniu, pod wrażeniem sejmu
dzielnicowego.

Sejm brla to wielka publiczna manife­
st." cya naszej swobody i n a s z e g o  zwy­
cięstwa* O d  p ie rw a ^ .e .j c.h.wo.1 j  w .aj- 
n.y s.t a 1 i ś m y  p.o s t r o n i e  k.o.a.LLe.y.L 
Jej niepowodzenia odczuwaliśmy jako swo­
je klęski, jej powodzenia napawały nas ra­
dością: nie inaczej odwrót Niemców z pod 
Wnrszawv w r. 1914, jak bitwy nad Mar­
ną; i tylko żałowaliśmy, żeśmy się w czyn- 
ndejszy sposób nie mogli przyłożyć do zwy­
cięstwa czwórporozumienia. Teraa kiedy 
Niemców ogarnęło deprymujące uczucie klę­
ski i ruinv. my się czujemy jako zwycięzcy.

Zwycięstwo to wróciło nam swobodę. 
N i k t  t e g o  p o j ą ć  n i e  m o.i.e, k.t.0 
Le.g.o n.i.e p r z e ż y w a .  Nasz język swo­
bodnie rozlega się wszędzie, w urzędach za­
siadają Polacv. mv sami decydujemy o so­
bie, dzieci nasze nakoniec naukę szkolną w 
ojczystym pobierać będą języku. Prze* sto 
lat a góią  byliśmy w niewoli. Teras potężne 
dłoń w sej eh ptzyfaettr sftehodmen t h » »  
la nnukie okowy. Wstępujemy ,/ nowe ty ­
cie, i jesteśmy jakobv średniowieczni po­
dróżnicy. któm n każdy dzień odkrywa no­
wo, nieprawdopodobne, niepojęte widnokrę­
g i  Atoli to uczucie swobody, ten stan, że 
ąakoniee sami o sobie stanowimy, to do­
piero w całej ~eł>ni dął nam sejm poznański, 
uświadomił i utwierdził 

Na wewnątrz sejm stwierdził, że zasadą 
naszą jak noprzednio zawsze, jest zgoda i 
współ-'raca wszelkich warstw społecznych. 
Stanowczo zaś odrzucamy walkę klas i nie 
uważaiąo jej potrzeby, poczytujemy ia za 
niższy szczebel rozwoju społecznego. Sejm, 
który liczył 4600 delegatów, miał w swoim 
składzie przewagę włościaństwa. Od począ­
tku staimł pod hasłem: N i k o m u  n i e  da ­
w a ć  p r  z.v.w.ll.e.j.ó.w, n i k o g o  n i e  
w y k l u c z a ć  o d  p r a .c y  p.n.b.l.i.c.zn.e.j! 
Rezolucye w snrawio robotniczej lub agrar­
nej z ograniczonym czasem pracy, z otwar­
ciem możności dla każdego nabycia wła­
snego kawałka ziemi, z daleko idącemi 
ubezpieczeniami i t. <L, dają pełne zadowo­
lenie uprawnionym żądaniom robotników, 
nie naruszając konieczności gospodarczych. 
Należy zaś podnieść, że co do ich potrzeby 
zapanowała powszechna zgoda pomiędzy 
pracodawcami a pracobiorcami

Cały przebieg sejmu świadczył o gorą­
cym Hojryotyzmie i szczerej polskości na­
sz dzielnicy. Stwierdził to jeden e gości 
naszych z Warszawy p. Sieroszewski Oprócz 
tego sejm uderzał ładertM porządkiem. Przy­
znali to ze zdziwieniem sami Niemcy, czy 
to w  prywatnej rozmowie, czy nawet w je­
dnym ze swoich poznańskich dzienników
„Posener N.ueste Nachrichten". Dowodzi 
to wielkiej karności i  spoistości'"Bpołeczeń-

sej-

ezeństwa będzie sprawa pieniężna. Na po­
trzeb" organizacji sejm uchwalił p o d a ­
t e k  n a r o d o  w.y w  wysokości podatku 
p.a.fns.-tw.o.w.e.g.o dochodowego. Jest to 
rzecz, która dotyka każdego najbardziej 
osobiście, bo kieszeni Nie ulega jednak 
wątpliwości, że nie tylko wszyscy zapłacą 
ten podatek, ale nawet jak już dotychczas, 
wielu nie będzie żałowało ponadto ofiar.

Jeśli słowem streścić plony prao sejmo­
wych, to wypadnie powiedzieć: sejm spełnił 
nadzieje w nim pokładane. POM.

Skład członków Komisji Rządzącej
Na, ostatnich posiedzeniach P. K. L. po­

rozumienie stronnictw ustaliło liczbę 48 
członków K. Rz. wedle następującego klu­
cza :

Z Polskiego Stronnictwa Ludowego 12: 
Lasocki, Witos, Kędzior, Długosz, SŁapiń­
ski, BardeL, Grzęlzielskl Mikołajski, Wró­
bel, B£ałv, Maślanka, BrvL Narodowa De­
mokracja 9 : Ptaś, Adam, Stahł, Skarbek,

Pruchnicki, Pruchnik, Starzewsld, Schmidt, 
Rymar. Orieanbło.

Socjaliści 9 : Diamant, Marek, Bobrow­
ski, Hausner, Liberman, Klemensiewicz, 
Obirek, Kurytowicj, Szczyrek. Polska De­
mokracja 6 : Tertil, Zieleniewski, Federo- 
wioz, Rychlik, Stesłowicz, Chlamtaez. Zje- 
dnocKonśe Narodowe 8 : Serwatowski, Du- 
banowioz, Głaierwskl Konserwatyści: Ba 
worowBld, Goc (z, Starzyński Katol-Lud. 2: 
Mataldewicz, Thullie. Postępowa Demokra­
c ja  2 : Śliwiński, LaskowiuekL Śląsk: Ks. 
London i Reger. Lista ta nie jest jeszcze 
dokładnie ustalona, gdyż stronnictwa nie 
desygnowały ostatecznie członków do K . Rz. 
i  zastrzegły sóbie pewne zmiany.

SLĄSK CIESZYŃSKI 
NIE BĘDIE ZAJĘTY PRZEZ CZECHÓW.

Konsul czoJa p. Locber proei o stwier­
dzenie, że pogłoski o olanie zajęcia Księ­
stwa Cieszyńskiego przez wojsk* czeskie, 
jakie obiegały w ostatnich czasach prasę 
polską są nieprawdziwe.

CEJSlY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (a»wi«.> i n , . i o  ,•»» •»*<*•) K — 'SO

„ skład tabelaryczny . . „ — ‘70
Nadesłane (za wiersz aeap.) . » . „ ?•—
Nekrelagi ,  .  ,  . . . „ 2-—
Kemun<katy (pe kronice) . , .  .  n 31—
Paski (2 t f  strenica) ........................30—
l/t Paski peprzecz.e . . 7 - .  , l i -—
Załączniki, prespekty itp. Ola erenum. 
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donosi ze źródła podobno dobrze poinfor­
mowanego, że rząd polski oświadczy! for­
malną gotowość do zawarcia sojuszu woj­
skowo-politycznego i  koallcyą. Znaczenia 
tego zdarzenia na razie nie można jeszcze 
dokładnie ocenić, jest uzasadnione przypu­
szczenie, że sojusz taki albo jest już faktem 
dokonanym, albo w najbliższym czasie zo­
stanie uskuteczniony. Grabski przedłożył 
w Warszawie gotowy program co do przy-

wschodnie! Europy,

W  myśl tego programu Polska, Czechy I Ru­
munia, oraz południowa słowiańszczyzna 
tworzyłyby silny sojusz przed ewszystkiem 
natury wojskowej, który zawierałby takie 
konwencyę monetarną i handlową. Polska 
ma dostać wszystkie przez Polaków zamle 
szkale ziemie w Pruaiech, przez co liczba 
jej mieszkańców wynosiłaby 25 milionów. 
Ten związek państw ma być silnie złączony 
z koa lic ją  W ęgry miały wdrożyć starania 
dyplomatyczne o przyjęcie do tego związku.

Walki na-wschodzie.
Warszawa. Komunikat sztabu generalne­

go z 16. grudnia. Pod Lwowem ataki nie­
przyjaciela od strony Skniłowa, Sygniówki 
i Sokolnik zostały oćiforie ze stratą dla nie­
przyjaciela. Silny atak Rusinów na Gródek 
Jagielloński od strony Czerlan, Stodołek 
1 na Możnę również nie mial powodzenia. 
Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała dwo­
rzec kolejowy Bakończyce i  tor kolejowy 
w  odcinku Przemyśl— Medyką. Nasze od­
działy zajęły Kormanlce, Fredropol, Mło- 
dowiec, Krakowice I wzgórza na północ od
Niżankowic.

Na zachód od Chyrowa odparliśmy silny 
kontratak nieprzyjaciela, przyczem Rusini 
ponieśli ciężkie straty, zostawiając rannych 
i zabitych. Wśrdd zabitych znajduje się 3 
oficerów, z tych 1 dowódca kompanii jest 
Niemcem. Zdobyliśmy 4 karabiny m aszy­
nowe. Nasze straty wynoszą 4 rannych I 1 
zabity. Zajęliśmy Tarło. Akcyę piechoty 
popierał z powodzeniem pociąg pancerny 
„Gromobój". —  Artylerya nieprzyjacielska 
ostrzeliwała klasztor w Rawie ruskiej. Strat
nie było. ,

Na Wołyniu i w Tomaszawskiem sytua-
cya bez zmiany.

‘ w

ŁĆŁWUIUJ 4,WUłVHMiiMV.'ii ‘ f  ••   ,
nyeh? Czyż w chwili jego nominacji o tcni-Stwu-
nie wiedziano, choć wiedziały wióble ns Fodziwijto należy całą ga y  
dachu? Więc nominacyi to nie przeszka- 1 mu i wyszłej J  ’ egp i nnie-
dzaJo, ale przeszkadzało, by go powiada-'ludowej, jeśli się zwazy, ze ° ^
miąć o akcyi co do hr. Kessiera? Wszakże, ra się tylko na oćibrej won, n i 
Choć zwolennik państw centralnych, żada;juieni uznaniu społeczeństwa, me n a p r ^  
p. Filipowicz wydalenia hr. Kesslera i żtro- musie. Na wezwanie komisaryatu wyi .  . t j  10 n 1 • • . • -P t : ' -■ • --— r»oKr(ił W V73ia.CZ Oluł
ła temu me przeszkadzał? Gdziez tu jakaś 
logika elementarna? Czyż ci, co pisali ter 
komunikat, liczą na taki nierozum czytel­
ników, że nie potrafią zrozumieć fałszu 
tych bredni? I jakież to stosunki panują 
w  ministerstwie? Pan minister —  kónspi- 
ruje przed panem wiceministrem, pan wice­
minister konspiruje przed panem ministrem, 
choć to ludzie tejsamej partyi. To nie skan- 
dal tylko —  ale to wprost zbrodnia, by 
sprawy tak ważne, jak sprawy zewnętrzne 
w  obecnej chwili, w taki sposób traktować.

Wartość rządu p. Moraczewskiego można 
było dostatecznie ocenić już z jego poprze­
dnich „aktów. Ta  afera, odsłania kic cześć

inusie. Het vrun r« u».*w ____
się odbyły i sejm się zebrał Wyznaczona 
przezeń Najwyższa Rada posiada tylko mo­
ralną powagę. Jednak nie ulega wątpliwo­
ści, że będzie muła posłuch ogólny i że ni­
gdzie ni*' pojawi się secesja. Wskutek te­
go orgauizacya jrhsza, o g a r n i a j ą c  
i s t.o.t.n.le s p o ł e c z e.ń s t.w o, j.e.s.t p.o- 
t ę g ą .  Dowodzi tego między innemi, że na­
tychmiast uznał ją rząd berliński i liczy się 
z nią nader poważnie. Z tego wszystkiego 
społeczeństwo nasze zdaje sobie sprawę zu­
pełnie dobrze i wychowane w twardej szko­
ło niedoli, nie da się niczemu zachwiać w 
swojej zwartości i solidarności Sprawdzia­
nom zaś stosunku tej onranizacyi do spole-

.  li
Lwów. Wczoraj przed południem przeje­

chało do naszego miasta dwóch oficerów 
angielskich, kapitan marynarki J o h n s o n  
i porucznik kawaleryi L  i.e b e.r.m.a.n.n. W e­
zwani zostali przez sztab angielski do Ga- 
Ucyi *  misyą wojską i polityczną. Jechali 
automobilom przez Tarnopol, gdzie kon­
ferowali • z członkami ukraińskiej Rady 
narodowej, poczem towarzystwie ofice­
rów ule m ińskich dojechali do Winnik. 
Stąd wysłano parlamentarzy ukraińskich do 
komendy wojsk polskich. Parlamentarze za­
wiadomili, że oficerowie pragną przybyć do 
Lwowa, a zarazem parlamentarze przejęli 
odpowiedź od ukraińskiej Rady narodowej 
na pismo hr. Skarbka z d. 5 b. m. w sprawie 
podjęcia przerwanych rokowań. Wkrótce 
dojechali oficerowie polscy na oznaczone 
miejsce i wrócili do Lwowa z oficerami an­
gielskimi. Anglicy zamieszkali w hotelu kra­
kowskim. Popołudniu konferowali z gene­
rałem Leśniewskim, pułkownikiem Sikor­
skim i hr. Skarbkiem. Obaj oficerowie ba­
wili w Anglii już dawniej. Jechali przez 
Rumunię z dokumentami uwierzytelniają­
cymi do swoich władz wojskowych z pole­
ceniem generała Hallera. Główną ich misyą 
jest zbadanie, lak Niemcy zachowują się w

 po n  wlewem* btoaL ety  dcortrr-
mui* warunków, które im podyktowano 1 na 
kt^re się zgodzili jaki jest udział Niemców 
w walkach po stronie ukraińskiej i jak go­
spodarni* w Poznaniu, dalej badanie spra­
wy Brześcia Litewskiego, informacja co do 
bolszewTEimu u nas. ora* badanie kwestyi 
polsko-ukraińskiej i kwestyi żydowskiej. 
Oficerom towarzyszą jako attache wojskowi 
ze strony naszych władz wojskowych i ja­
ko tłumacze kapitan Dr. Buniłtiowścz ? kapi­
tan Dr. Dzikowski, ze stromy T. K. R. ja­
ko znawca języka angielskiego p. Pawli­
kowski

Odpowiedź Rusinów na w ezw an ie polskie
Lwów. Odpowiedź rady narodowej ukraiń­

skiej na pismo lir. Skarbka opiewa: „Tarno­
pol, 8 grudnia 1918. Do Wielmożnego Tana 
Aleksandra hr. Skarbka we Lwowie. W od­
powiedzi i_a olsmo z dnia 5 grudnia 1918 
w przedmiocie wyznaczenia upoważnionych 
delegatów ukraińskiej Rady narodowej do 
podjęcia rokowań w sprawie zapobieżenia 
dalszemu rozlewowi krwi między Ukraińca­
mi a Polakami, jak również ułożenia tym­
czasowych zasad współżycia oba narodów, 
mam zaszczyt odpowiedzieć w imieniu Rady 
państwowych sekretarzy, że ukraińska Ra­
da narodowa w swoim manifeście z 19 pa­
ździernika 1918 oznaczyła zasady współży­
cia obu narodów na obsEorze zachodnim u- 
kraińsłdej ropubliki, i że z naszej strony nie 
wyszła iuicYatywa do rozlewu kred między 
Ukraińcami i robakami Wobec wydarzeń, 
które od tego czasu nastąpiły, oświadczam, 
że jesteśmy goto .4 wysłać naszych upowa­
żnionych delegatów do pertraktacji, o ile 
z drugiej strony zostaną nam przedstawione 
osobv upoważnione do pertraktacyi orze* 
mniejszość (I) polską naszego państwa, nad­
to pod warunkiem, że polskie oddziały u- 
zbrojone, które powstał" (zbrojno) przeciw 
naszemu państwu, złożą broń, a ci członko­
wie polskich oddziałów zbrojnych, którzy 
nie są obywatelami tmrzesro państwa opu­
szczą obszar zachodni ukraińskie] republi­
k i —  Łącząc wyrazy \ws '-Jego pov oza- 
nia ' Dr. K o a 6 L  e w i c 1: i“.

Kto robi wojnę ruską?
Wiedeń. (P. A. T .) „Abend" donosi, ź,e 

przybyły do Pragi na przyjęcie Masaryka 
Dr M i r k ó w  nazwał obecną wojnę mię­
dzy Polakami a Rusinami wielkietn nie. 
szczęściem. W  Galicyi twierdzą, że WassU- 
ko i Kost Lewicki są sprawcami tego krwa­
wego sporu. Na agitację otrzymali md ofo  
milionów od byłego arcyksiącla austrya-

ckiego Stefana, którego syn służy w wof>- 
sku ukraińskiem i był przeznaczony na księ­
cia ukraińskiego.

Walki w okolicy P rzem k a .
PrzemyśL (P. A. T .) Między Przemyślem 

a Medyką w nocy z soboty na niedzielę u~ 
szkód zony zosta! most kolejowy. Rucb po­
ciągów Odbywa się z przesiadaniem, cm 
zapewne potrwa kilka dn i

W  okolicy Przemyśla toczą się w dalszym; 
ciągu walkL

POGRZEB OFIAR RUSINÓW-
PrzemyśL (P. A. T .) „Ziemia Przemyska" 

donosi: Dziś w poniedziałek odbył się tu 
pogrzeb jedenastu poległych w walce kolo 
Niżankowic, w tej liczbie sześciu uczniów 
gimnazyalnych i szkoły handlowej; oraz je­
dnej kobiety-bonaterki, Ireny Bensch, z: 
Poznańskiego. W  pogrzebie wziął udział! 
cały polski Przemyśl.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Wyjątek 1 prywatnego listo).

- . . W  dzień Wszystkich Świętych Ukraiń­
cy zajęli miasto, t, j. obsadzili dworzec i 
główne urzędy. Wszystko odbyło się spo­
kojnie, bez w alk i Polacy stawiają bierny 
opór. Np. kolejarze Polacy nie chcą urzę­
dować, *  ponieważ kolejarzy Rusinów jest 
zaledwie 5 procent, zatem nie mogą sobie 
dać rady. Naczelnikami stacji bywają pa- 
kięrzy. Ppciąg! od czasu do czasu wyrusza­
ją, ale po drodze grzęzną, bo niema komu. 
ich obsłużyć.

Tutaj Rusini są pod komendą dwóch' 
Prusaków. Pierwszego dnia, byli bardzo bu­
tni i hałaśliwi. Wszystkich wojskowych roz­
brajali w mniej lub więcej niekulturalny 
sposób. Ukraińcy pieniędzy nie mają, niu 
mogą wypłacać szu pensyj, aa) zapomóg. 
Wszyscy iy jsm y w zawieszeniu i oesekiwa- 
ału, bąJaie*" Taka sytuacja długo mm 
potćwa.

Po wsiach jest mnóstwo dezerterów i tu
uzbrojonych: o De ktoś z nrmi nie zrobi po­
rządku, to x czasem musi dojść do rewolto- 
cyi i bolszewizmu.. -

Żydzi napadają na dwory polskie..
Ze Lwowa donoszą nam:
Dnia 8. b. m. napadli Rusini, posiłkowani 

żydostwean * Dawidowa pod Lwowem, fol­
wark Kopiatyn koło Dawidowa. Cały in­
wentarz gospodarski, wszystko, co się tyl­
ko dało .unieść, zabrali, resztę popalili. —  
Szkoda ogromna, bo prócz całego folwarku, 
podpalono dwa młyny. Właścicielkę Kopia- 
tyna, p. Emilię Kisielniojtą, wdowę po ś. p. 
Jerzym Topór Kosielnickim, poległym pod 
Rarańczą w 1915 r., iakoteż rotm. T. W ilu- 
sza i p. S. Januszkiewicza, którzy schronili 
się do Kopiatyna, zabrali Rusini jako za­
kładników, uprowadzając nie wiadomo do­
kąd

Czesi w Tatrach. 1
Do Popradu (miasteczka na północnym 

Spiszu) przybyło dnia 14. b. m. dwóch cze­
skich ofiaęyów jako parlamentarze. Oświad­
czy li w najbliższych dniach przybędą 
wielkie oddziały wojsk czeskich w Tatry! 
Z Popradu udali się do Szmeksu, gdzie o- 
bejrzeli i zinwentaryzowali państwowe do­
bra. W  ten sposób dzięki polskiemu niedo­
łęstwu i brakowi decyzyi zabierają Czesi 
ziemie Spiskie przez cztery wieki do Polski 
przynależne. Musimy bezradnie ze złożoue- 
mi rękami przypatrywać się grabieży na­
szych ziem.

WYPUSZCZENIE ZAKŁADNIKÓW ^
Lwów. Józef Rotnańcwuk. . -tv jako za­

kładnik, wraz z 4-ma innymi politykami u- 
kraińskimi, został wypuszczony na wolność. 
Idczy on lat 80 f ze względu na stau zdro­
wia ̂ został zwolniony z zskładnictwa. IVraz 
z nim wvouszczony został Dr GabeR za- 

łkładriik syoimstyczny. . •

MIĘDZYRZEC W  RĘKU P0LSKIEJE
Warszawa. (P. A. T .) Nadeszła tu wiadrn 

mość, że Międzyrzecz opuściły wojska niftr 
mieckie a nuasto zajęły wojska polskie.

Warszawa. (P . A. T.).Wysłany do obję­
ci* po Niemcach stacyi kolejowej Międźjr- 
raeo zawiadowca ‘ eawindomD wczoraj mini- 
sterutwio kolei w Warszawie, że Niemcy u- 
stępująe z Międzyrzeca zniszczyli doszcze- 
tnle budynki stacyjne w, tem miaście.
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STRAJK W  W ESTFALII.
Brafin. W  reń-skcnwe^f,niskim okrego wę­

glowym  wybuchł strajk. Dotąd strajkuje 
30.000 górników.

M ARYNARZE POLSCY W  GDAŃSKU. ; datki te wcale r.lema kwitów. MSędky inne-
Y.tz 7zz? "?.. Dul.’. 11 b. m. t. Lezore:-. cJ- 

jechało z Warszawy do Krakowa 00 rna- 
rynf.-::;v polskich, którzy przydzieleni zo- 
Stali flocie wiśl&nej. Marynarze ci jadą da­
lej do -Gd' icka. ^

ROZBUDOWA KOLEI POLSKICH.
W  arszawŁ T'«ió w  południe rozpoczął się 

ijazd pracowników kolejowych. Jest to 
pierwszy zjazd kolejarzy w Polsce wolnej od 
okapacyi. Na zjazd przybywaj;], delerraci. 
pracujący w Ydejnicfrwń-e polskicm. Zjazd, 
fcrynć będrie cały tydzień. Opraeo.ws1 
plany rozbui ^  kolejnictwa polskierrp.
Przewidzianą jest potr/oba wybudowania 
©kolo 6000 wiorst dróg żelaznych, z których 
Ludowa 3000 wiorst, iw- «.»>•? : t za naafo.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
• Warszawa. Dla zatrr uia bezrobdnych 

pmedslęwzięło ministetyum dwie akeye, 
mianowicie rm roboty publiczne, na które 
został n{wyznany kred'-1 rr manie TO milio­
nów anatek przewidzl me są dalsze kredyt*.

% Sekcya robót publicznych w  najhliż. zym 
czasie przekształcona będzie w rfrni-storyum 
robót puMrcznrch: druga akryą jest pomoc 
doraźna dla bezrobotnych, mi co rrzemano 
100 milionów marc’ :.

W CENZURA POLSKA.
Warszawa. W myśl rozporządzenia mini­

stra spraw zagranicznych zarządza sję, & 
*xl dnia 15. b. m. wszelka korespoodeneya 
prywatna, nadawana w  urzędach poczto­
wych w  obrębie państwa polskiego i prze- 
fcaaczona za  granicę, musi być nadawana 
Sr stanie otwartym i zaopatrzona w dokła 
Bny adree wysyłającego.

FRANCUZI PRZECIW  SOCYALISTOM 
NIEMIECKU!.

Berlin. Francuzi w Kreuznach rozwiązali 
radę ludową, utworzoną z delegatów rad 
robotniczo-żołniorskich.

Włosi obsazają Balmacyę.
Split. (Lublańskie B. kor.) W  ostatni eh 

dniach . Włoei wylądowali w różnych por­
tach dalmatyńskich. W  Seberieo wylądo­
wało wczoraj przeszło 12.000 żołnierzy 
włoskich. W  redakcyjni drukami chorwa­
ckiego pisma „Narodm List" w Zara. w ło­
ska patrol oficerska przeprowadziła wczoraj 
rbwizyę i uwięziła naczelnego redaktora 
Piotra Biankiniego i jego brata, byicgti po­
sła do parlamentu snstryackiego.

Zagrzeb. B. kor. Włoska cenzura w  Poła 
skonfiskowała wczoraj także odpowiedź 
księcia regenta Aleksandra m  adres 
dniowo-słowiańskiej rady narodowej.

Zamordowanie prezjd. Portugalii,
LIzloaa. (Reuter). Prezydent Republiki 

kmtał zabity strzałem rewolwerowym yr
jchwil; gdy odjeżdżał do Oporto.

Lizbona. (Reuter). Prezydent został zabi­
ły  t r z e m a  k u L a j n L  Przywódca partyi 
oriionlsty cznej Brittio Camacha został po- 
fctowiony pod nadzór policyjny.

W ZBURZENIE W  LIZBONIE.
Lizbona. Prezydent Sidoniit Paes, na Jttó- 

tego dokonano zamachu w  obwili gdy weho- 
Eził na dworzec kolejowy, zmarł w szpitalu/ 
Eprawcę aresztowano. Nk dworcu kolejo- 
W ym  znalazł#. poBeya trzy trapy. W  mie­
lc ie  panuje wzburzopie. Ludsożć przeciąga 
sdlcami, wołając o zemstę. Następcą po plo- 
sydencie ma zostać Tamgniay Baiboia, 
fctóry zaprowadza rządy wojskowo, Antonio 
I*aos, "brat prezydenta, został jy zy  zamachu 
Szablą istoiony. ( ■-

NO W Y RZĄD W  PORTUGALII.
Imadgoi f fu ln ,). Poaetateite y>rtaąpi**te 

mrnm «e wCworzenin sa% n ą d i  r y * « n *
m -ł n zyd en tem  n l A i M r  €Sw

Pwfffesnout zbiera się w

f a t e r r o w a r a e  M a c k r t n e t a .

Bu/:-pe»zL (P. A . T .). MarazrHk Maoken 
żen, który tu przybył m  r t * b r  ^ wstał
rozbrojony i  internowany.

MACFJSNSEN W  BUDAPESZCIE.
.. E /apeszŁ  (W ęg. B. kor.). Mackenaen 
pczybyl d&ś niemieckim pedągiem wojsko- 
|sym. W  otoczeniu jego znajdowało taą ŁM- 
ąke 50 łndzi. Popołudniu udał się Macken- 
eca do budynku parkunentamoga, cełecu od­
bycia konferencyi x węgierską ra^ą naro- 
feową.

C z e s i  a n e k t u j ą *

Y/ieddft. (P . A . T-). Dzienniki tutejsze po- 
Bają wiadomość o zajęciu .całego szeregu 
miejscowości przez' wojska czosko-ełorwa- 
fckie,' reklamowanych dla Nibmców przez 
aząd austryaeko-niemieckj. Między inneoń 
obsadzały wojska czeskie także miasto P  o 
p r a d i  maszerują ku K (o s % y  e o.m. Mie­
szkańcy Koszyc postanowili się bronić.

CZESI BOJĄ SIĘ BOLSZEWIZMU.
.- "Wiedeń. (P . A . T .) JNeuea Wiener Tag- 
Łiatt“  reprodukuje rozmowę, jaką- mial 
• <lziennikarz włoski Fra Caroli z  portami 
Kramarzem i  Klofaczem. Minister Klofacz 
gtodkrsślił między innemi konieczność ob­
sadzenia wszystkich ziem, które się bez 
sprzecznie Czechom należą. Kramarz wyra- 
Eił obawy co do szerzenia się bolszewkmn, 
który szerzy się- już w  Polsce (?). Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że bolszewicy rosyjscy 
przez Gaiicyę i Ostrawę przeniosą *wą agi 
Stacyę do Czech. Tu może tylko pomódz in- 
torweneya fcoaJieyL Przedewszystkiem na­
leży  obsadzić silnie linie kolejowe.

Odrzucenie czerwenycłr kokanL
Dciiin. (P . A . T.). Pierwszy pułk gwar- 

B -i, wchodząc <1 Beriina, oJrarci? czerwo­
ne kokardy. Gdy rewolucyoniści aatffrozili 
pżyciem karabinów maszynowych, odpowie­
dzieli na. to gwardziści śmiechem. Gwardzi- 
iśei śpiewali: ,^DeutschI:.nd, Deutschlraad 
ceber AUcs".

D W A  M ILIARD Y —  B E Z  KW ITÓW , 
i Berlin. (P . A. T .). Dzienniki- obliczają, że 
rada robotnfltów i  żołnierzy wydała dotych­
czas 18OT mdlonów marek, jednakże na wy-

m  uzuajs

Bazyloa. Wedle daniecień Wił-yórt: rh 
Bonar Law  ożwiadcsyi w  jod&en ze swoich 
przemówień; Anglia wówczas będzie mogła 
rokować o  pokoju, gdy tdemlecłde zgKMoa- 
dzenle narodowe wyłowi - »  aehfce nąd. Od 
obecnych władców Niemiec, których Anglia 
nigdy nie uzsa, tsdcir esy rok jwsmlo, te 
rotpocaną » ę  *a tyd^ed, za rok, czy tói 
wogóle nigdy nie dojdą do skutku,

Radość ludności alzackiej.
, Paryż. Prasa niemiecka zadaje kłam wia­

domościom, rozesłanym przez telegram 
iskrowy z Nauen, który stara się nadać jak 
najmniejsze znaczenie manifestacyom w Mu- 
tzu i Straasburgu, zaznaczając, że ludność 
Alzaeyi i Lotaryngii odczuwa nieufność w 
stosunku do FrancyŁ W  sprawie tej „Augs- 
burger Zeitnng14 pisze, że od ehwM wejścia 
wojsk francuskich Niemcy w  Alzaeyi i Lo­
taryngii przeżywają nadzwyczaj gorzkie 
ehwiłe. Najwięksi- peasyiniśe niemieccy nie 
spodziewali się takiego przyjęcia wojsk 
francuski eh po miastach I wsiach. Radość 
te oczywiście częściowo wywołana jeet u- 
eKuciem ulgi, % powodu zakończenia stra- 
sałiwej wojny, jednakże nie należy nueć 
iloryi co do prawdziwych uczuć ludu Alaa- 
«y i  I Lotaryngu, któijy jasno okart e ehęć 
oderwania się od Niemiec i przyłączenia

Fra-o.yL

I r f a  m  p a i c p f p .

ITaraaaw*. Psaow śyduwrtoi fcfatenaff" #- 
te  » p r a i « « y i  tu m ?  r i f  * d v * am  M t e
t f t e  żydowrideh nu kon^es T->koj<jwy. W  
koEegłnsa będą ayttó wwzymaicJi knąĄm 
Prawo iytłbw de- reprewratacyi bu  koogra- 
eSs pokojowym zostało jakoby sopawnlenc i 
ludegraan tworzyć będzie radę przyboczną 
delegatów żydowskich na koagres. ZydzŁ * 
Lftwy i Ukrainy wyBtofi już swoich przed­
stawicieli do kole gram. T o  samo zapropono- 
wttńo żydom z Warszawy.

I   —

NCW E DŁUGI STAREJ AUSTRYI. 
Praga. (P. A. T.). „Narodni L isty" dono­

szą, że misya bar. Becka, który przybył w  
kwoatyach finansowych do Pragi mtitla po­
wodzenie. Miał on zaproponować w  porozu­
mieniu z państwami pewstałemi na obeza- 
raeh Austryi podjęcie pożyczki 2Ą00 mflło- 
nów koron na umorzenie zobowiązań b y ­
ł e  j  hi o n.a.r.c.h.i. austro-węgierskiej.

FRANCUZI W  CATTARO.
Lubiana. (LubL B. kor.). Wczoraj przyhył 

do Catta*© batalion francuski, który pra­
wdopodobnie obejmie komendę wr parcie. 
Wedle wiadomości ze SpMtu mnożą się wy­
padki nadużyć włoskich wojek w  Daimaeyi. 
Uppojt-.ćlatją one opornych sobie i  podejraa-
uyah politycznie.

dzy PuJEłlem a komanda obrony Lwowa. To bar- 
dzo ożywionej dyskuayi, w której zabierali głos 
W. Grkaa. k&^-prof.. Kaczmarczyk, prof. Zacbem- 
.pepicznika Romaniezyna, ofic, łącznikowego mio- 
;ftki i inni, uchwalono szereg rezolucyj, w których 
między innemi zobrani zwracają się z apelem do 
braci swoich na Podhalu, by ładem i  porządkiem 
gospodarczym, jak i politycznym, oraz ofiarnością 
na Rzeczpospolitą byli wzorem dla innych zięm 
polskich. Podczas organizowania s.ilv zbrojuej po­
winny poprzeć pracę komendanta Galicy, a przy 
,nadchodzących wyborach do konstytuanty w War- 
awwie postawili z pośród siebie ludzi najlepszych 
i najświatlejszych, którzyby njogli reprezentować 
godnie ziemię podhalańską. Następnie Dr Kużmiar 
wygłosił referat o uprzemysłowieniu Podhala, ft- 
końcu na wniosek Dr Kantora uehwalono wybrać 
komitet, mający na celu służyć Podhala, jako 
opiekuna jego spraw. Do komitetu tego weszli 
pp.: Chowaniec. Kantor. Katuszek, Fużmiar, Do- 
rawski, Podezerwiński, Zachemski i Bełtowski. ja­
ko sekretarz; Uchwalono także rezolucyę w sprawie 
rozbudowy Zakopanego na rzeczywistą letnią i*zi- 
awwą stolicę.

NOWE WYDZIAŁY KOSUSYI RZĄDZĄCEJ. 
W  Komisyi Rządzącej dla GaJicyi, Śląska, Oraw i 
Spiżu postanowiono, oprócz 12 wydziałów, stwo­
rzyć jeszcze S, t. j. w y d z i a ł  s.p.rjLw k.ui.tn.r.y 
i s z t uk i ,  który ma na celu przeprowadzić h- 
kwidacyę stosunków między Austryą a Polską, 
gdyż bardzo wiele zabytków Polski znajduje się 
w muzeach wiedeńskich. Przewiezione one zostały 
w czasie inwazyi rosyjskiej na Gaiicyę do Wie­
dnia. Wydział pozostaje na razie w Krakowie. 
Stowommo także osobny wydział p o c z t  i t e l e -  
ła  a f  ó w, którego miejscem stałego urzędowania 
będzie Lwów. Następnie stworzono W y d z i a ł  
d r o g o w y ,  oddzielony od wydziału komunik&eyi. 
Tyra sposobem Komisya Rządząca będzie posiadać 
15 wydzialćw.

W TOW. FILOZOFICZNEM w Krakowie (ul. 
św. Anny L 12) dnia 12 b. m. we czwartok odbyło 
«ią posiedzenie naukowe. Po zagajeniu prezesa, 
próf. Dra Starzewskiego,. w którorm wyjaśnił -po­
wody, dla jakich dopiero tak późno w tym roku 
Tow. filozof, rozpoczyna swą działalność powaka­
cyjną, oraz po zakomnnikowaniu bolesnej straty, 
Jaką poniosło Tow. filozof, przez przedwczesną 
śmierć dwu swoich zasłużonych członków: rneda- 
wno A p. Dra Dreasa, świeżo zaś ś. p. ks. prof. 
Dra Stanisława Zegarlióskiego, i oddaniu przoz 
obecnych czci przez powstanie, prof. Edward 
&tamm wygłosił odczyt p. t. „Ideały indywidualne 
i społeczne11. -Dysknsya była nader ożywiona; głos 
zabrali:, prof. Dt Adara Krzyżs.nowslci, Dr Waeser- 
berg, prof. Rubez-zóski, Dr. Gielecki,, Dr Gołąb, 
prof. Dr Straszewski.

W następujący czwartek, t/j. la- b> m. ó godz. 
6, w tymza lokakr odbędzie się odczyt prof. Dra 
Witolda Rubczyńskiego: „O stosunku zagadnień
metafizycznych do etycznyeh11. (Część I)- Do od­
czycie dy8ku»ya. Wstęp 40 hal, dla akademików 
20 h. dla członków Tow. filozof, i Koła filozof. 
U. U. J. wstęp wołny.

RYBY NA WIGILIĘ. Magistrat krakowski po­
starał się przy pomocy Kraś. Tow. rybackiego 
(biuro ui. Czysta J. 16, I  p.) o częściowe przynaj­
mniej zaopatrzenie ludności w rybę wigilijną. 
Spraaiłaż odbywać się będzie od piątku £0 b. m. 
w Phrku Krakowskim. Kon sumy, które się już do 
Tow. rybackiego zgłosiły i przydział uzyskały, w 
wyżej wymienionym dniu ryby odbiorą. Szczegóły 
oo do ceny i t. p. ogłosi magistrat plakatami.

HANDEL STARZYZNĄ. Magistrat oplakatowal 
na iuurach miasta obwieszozenie, przypominające,- 
to wobec tęgo, iż starzyzna nie odkażona może 
być rozsadnikiest chorób zakaźnych — władze roz­
ciągają nadzór sani tamo-policyjny nad handlem 
■ticzyzną. Tylko te osoby mogą się nim zajmo- 
wwć, które stiają uprawnienie, wydane przez , ma­
gistrat, jako władzę przenfysłową! <

NIEPORZJ Drtł NA ULICACH. P13 4  nam: Wła­
ścicielu kamienic przy uh Lenartowicza i Siemi- 
radzkieąp, nie mogąc doczekać się z magistratu 
ter tfr wywioB»friŁ 2 jtr^ , i » ł pak om peni-
w O m il teńadMi. £ odpadkami, l iw d  wyrzucić 
m  na nilce. Lteą więc ogromne maoy -w pó dwie 
|» wdąpag ter —  -wstrętnie custełąte BO- ttBcach, 
Jtetew wwsli, keta wozów, desmx. E a^itec pwy 
'ro «iąp t e  »  wwystkie strony- Oczywtśai* zaka­
źne hałtwyw w  nich aaęjlzincjdująoe muszą: rozno­
sić choroby w całej dzielnicy. Czyż nie znajdzie 
■lą radny, któryby na posiedzeniu Rady miejskiej 
pociągnął urząd czyszczeniu miasta do odpowie­
dzialności za. te stosunki?

KRONIKA.
PIŁSUDSKI W KRAKOWIE. Dzisiaj przed po­

łudniem przybywa do Krakowa komendant Pił­
sudski wraz z sztabem gen. polskim.

JBETLEEM POLSKIE" L. RYDLA, wzorowane 
na jasełkach tej eomedia delTarte polskiegtf ludu, 
zawiera i powinna zawierać aluzye do chwili bie­
żącej, powinna w miarę wypadków wcielać w sie­
bie momenty przeżywane przez ogół, tchnąć ak­
tualnością. Licząc się z tem, postanowiła ayrek- 
eya przystosować „Betleem Pole kle11 de polskich 
przeżyć ostatniej doby, której, niestety, nie danem 
już było doczekać autorowi. Usunięto wskutek 
tego scony Dzieci wrzesińskich, żalących się na 
rózgi pruskiego „Schulmeistra11, »  wprowadzono 
za to legionistów i moment szarży pod Rokrtną. 
W następstwie tego r końcowa przemowa Madon­
ny musiała uledz zmianie. Przeróbek tych podjął 
się dokonać p. Maciej Szukiewicz, kolega autora.

Dzisiaj pó raz szósty „Gorąca krew“ M. Fijał­
kowskiego z pp. Zielińską, Pancewicz, Malicką, 
Żarskim, Sosnowskim i Nowakowskim; jutro, z po­
wodu generalnej próby _Adwentu“ — t e a t r  
z a m k n i ę t y .  Premiera „Adwentu11 we czwartek 
19 b. m.

ZEBRANIE PODHALAN odbyło się dnia 14 
b. m. w Krakowie przy współudziale Kazimierza 
Tetmajera, Władysława Orkana, Dra Kużmiara i

Z PclsM f zt M t i i i
PIŁSUDSKI KSIĘCIEM. Po Warszawie vą żą  

pogłoski, te jecfen z historyków tamtejszych pra- 
eaje obecnie nad drzewem genealogicznem rodziny 
Piłsudskich. W rodzie tyra ma być mitra książęca.

O POMOC DLA NIEMOWLĄT LWOWSKICH. 
Jak to już za „Pobudką11 lwowską donieśliśmy, 
grozi, z powodu zupełnego wyczerpania się fundu­
szów, zamknięcie ogromnie pożytecznej injtytueyi 
we Lwowie, mianowicie Towarzystwu im. Dzieciąt­
ka Jezus pomocy dla niemowląt i podrzutków. 
Matki Folki niezawodhio nie dadzą' Zginąć Btu 
czterdziestu dzieciom matek najuboższych 1 naj­
nieszczęśliwszych, które z powodu ubóstwu mu­
siały się rozstać z  dziećmi- Bwemi i oddać je jawnie 
lub podrzucić zakładowi, a które to dzieci, w ra­
zie zamknięcia zakładu, byłyby skazane'na skrajną 
ąędzę, równającą się ich zagładzie.
-Łaskawe datki, ehoćby najskromniejsze* przyj­
muje Administracya „Głosu Narodu11, a osoba ia- 
ufana odwozić je będzie co tygodnia rodakcyi „Po­
budki11, dopóki nie będzie przywrócony regularny 
ruafa pocztowy między Krakowom a Lwowem

D2LAŁALNOŚĆ MILICYI KOBIECEJ WE LWO­
WIE. Jak czytamy w dziennikach lwowskich, ko­
mendant miasta Lwowa wydał milicyi kobiecej, 
istniejącej przy miejskiej straży obywatelskiej, 
rozkaz legitymowania mężczyzn, 1 który eh wielu 
uchyla się ód służby wojskowej i spełniania obo­
wiązków obywatelskich, jakie nakłada dzisiejsza 
chwila- ,

PRZYMUS OTWIERANIA 8KLEPó1V WE 
LWU WIE. Zarząd m. Lwowa wezwał wszystkich 
włacicieli sklepów z artykułami spożywczemi. któ­
re dotychczas są zamknięte, aby w ciągu 24 godzin 
otworzyli sklepy i kontynuowali sprzedał artyku­
łów, będącyoh w jch posiadaniu, a to pod rygo­
rem użycia środków przymusowych,

SYNDYKAT DZIENNIKARZY W WARSZA­
WIE. Z Warszawy donoszą: W niedzielę dnia 15 
b. m. odbyło się w biurach polskiej agencyi tele­
graficznej w pałacu namiestnikowskim w Warsza­
wie zebranie grona dziennikarzy warszawskich 
przy udziale sekretarza Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, rod. Romana Pilarza. Po krótkiej dy- 
skusyi uchwalono następujące wnioski: Komi&ya 
organizacyjna Związku dziennikarzy warszawskich 
zajmie się w ciągu 10 dni powołaniem- do życia 
komitetu, dla> zorganizowania Syndykatu dzienni- 
karay warszawskich. Do komitetu tego wejdą 
przedstawiciele wszystkich redakcyj pism codzien­
nych, po jednym z każdej, wybranym przoz ogół 
kolegów w poszczególnych redakcyach. Komitet 
dla zorganizowania Syndykatu dziennikarzy war­
szawskich zwoła w ciągu 6 dni, licząc cd dnia 
swego powstania, ogólno zebranie dziennikarzy 
warszawskich w drodze rozoBtania zaproszeń oso­
bistych. Na zebraniu tom ma być przedstawione 
do/zatwierdzenia statut Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich i przeprowadzony wybór władz. Po­
nadto postanowiono, by mający powstać Syndykat, 
dziennikarzy warszawskich nawiązał bezpośredni

kontakt z już istniejącym i tworzącemi się ergani- 
zacyami d/.iennikarskiemi, celem stworzenia wspól­
nej organizacji dziennikarzy w Polsce.

STAŁY TEATR POLSKI W CIESZYNIE. 
W dniu 31 grudnia b. r. odbędzie się otwarcie sta­
łego teatru polskiego dla Śląska z siedzibą w Cie­
szynie. Teatr mieścić się będzie w sali Domu Na­
rodowego w Cieszynie', i dawać budzie przedsta­
wienia także w Dąbrowie, Białej i Morawskiej 
Ostrawie. Na pierwsze iuauguraeyjne przedstawię* 
nie iM dniu 31 grudnia b. r. wybraną została sztuka 
w 5 aktach Al. hr. Fredry p. t. „Śluby panieńskie11.

GOSPODARKA W LASACH ŚWIĘTOKRZY­
SKICH. Władze okupacyjne austryaekie oddały 
spółce spekulantów firmy: Standal et C-e i Klein 
et C-e do cksploatacyi w ciągu lat 15-tu po nie­
zmiernie niskiej cenjo 2.000.000 metrów sześcien­
nych. drzewa w dobrze zachowanych jeszcze la­
sach koronnych, położonych w "południowej i 
wschodniej okolicy Kielc, a mianowicie _w lasach 
byłych leśnictw skarbowy cdi: Chmielnik i *św. Katar 
rzyna. Stało się to mimo akcyi polskiego Ministe- 
rynm rolnictwa i dóbr koronnych, majacej na celu 
spowodowanie władz okupacyjnych do większej 
niż dotychczas ochrony zniszczonych na terenie 
okupacyi anstryackiej lasów. - ' -

Powyższa cyfra 2 milionów metrów sześciennych 
drzewa, przeznaczonego na wyrąb, daje wymowną 
miarę tego ogromu zniszczenia* jakie zagraża tym 
obszernym resztkom najpiękniejszych i najcenniej­
szych drzewostanów jodłowych, które nawet rząd 
rosyjski pieczołowicie ochraniał od zagłady i zni- 
tizcsenia, jako przepiękny zabytek i pomnik przy­
rody polskiej. Jeżeli się temu nadmiernemu wyrę­
bowi lasów przez obcych spekulantów nie położy 
ta-my, to grozi nam katastrofa wyczerpania drze­
wa w naszych lasącli, których produkeya już przed 
wojnii była niewystarczającą nawet dla zaspoko­
jenia naszego wewnętrznego zapotrzebowania.

Spodziewać się należy, że władze polskie położą 
kres rozbojowi, jaki za przykładem Prusaków 
z Puszczy Białowieskiej wnieśli Austryaey da la­
sów Świętokrzyskich.

Z ROZWADOWA N. S. piszą nam: W naszym, 
dotychczas cichym zakątku żle się dzicjenOd kilku 
tygodni patrzymy bezradni, jak bandy próżniaków, 
złożone z zdemoralizowanych dezerterów dawnych 
wojsk austryackic-h i z najgorszych szumowin spo­
łecznych, napadają L rabują w Rozwadowio i oko­
licy sklepy żydowskie, a w ostatnich dniach zabie­
rają się już do katolickich, polskich dworów'. — 
Niewiadomą ręką kierowane młodsze pokolenie po 
wsiach dókgnuje niepotrzebnych przewrotów, usu­
wa wszystkich wójtów, między nimi wielu dobrze 
zasłużonych i w miejsce nich stawia „narodowe11 
komitety, w których przewodniczących wedię „wi­
dzi mi się11 krzyku-czów zmienia się gdzieniegdzie 
co dni kilka.

Najgorzej w Rozwadowie, gdzie komitet wybra­
ny przez garstkę ludzi, w znacznej części niedo­
rostków, cclcm urządzenia nabożeństwa i pochodu 
»  powodu ogłoszenia niepodległości Polski, zamie­
nił się nie s p od z ic war. i o w jakiś nowy rząd,, który 
samowolnie usunął zasłużonego komisarza rządo­
wego, znanego z zacności ńotarynsza Ludwika 
Miąsika, objął’ urząd gminny, przyjmuje _ nowych 
urzędników, nakłada na nas nowo wyąokio poda­
tki koneumcyjne, miesza, się coraz więcej w sferę 
-czynności, pełnionych dotąd przez władze rządo­
we. Nowy ten rząd Rozwadowski, z którego 
wkrótce usunęły się wszystkie osobistości poważne.- 
i inteligentne, składa się obecnie z kilku najmniej 
się nadających mieszczan, a na czole jego stanął 
adwokat tutejszy dr. Jan Jaroszewski. Stara się 
oa obecnie do składu Bwego zwabić kilku żydów, 
którzv jednak w tym wypadku okazali bardzo wie­
le taltu, dają® odmowną odpowiedź.

Główną przyczyną zaraieszek jest prowokator- 
•ka działalność kilku indywidyów, pragnących ło­
wić ryby w. mętnej wodzie i zawczasu przygoto­
wać sobie szanse do zdobycia poselskiego krzesła, 
a- nad£o z operny brak stanowczych, wyraźnych 
wskazówek ? góry, jak m w r  postępować...

ECHA PC GROMÓW NA WĘGRZECH. „Pestf 
Jwnm," den , te oUaaą owiu itów w Kepoosatr 
pwifc- iWóŁ.

Podwyższenie ceny gaztr.,
Komisya pazowo-elektryczna Sady std£ 

król. miasta Krakowa na- posiecteeaiu w  d n i -  
29 listopada 1918 r. podniosła cenę gaz^ 
poerrowszy od rachunków styczniowych, jpjijj 
następuje: 1) za 1 m’  gazu, użytego do świe­
cenia gotowania, opalania i przemysłu Eh 
czyć się będzie 70 hal. 2) za 1 m* gazrt 
do motorów po 44 hal., o czem P. T . Kcan 
sumentów zawiadamia Dytekęya Kraków* 
skiej Gazowni miejskiej.

Bank krajowy
filia w Krakowie

zawiadamia niniejszem posiadaczy książę^ 
czek wkładkowych .swej konfekcji, że «£  
dnia 1 stycznia 1919 r. zniża oprocentow-te 
nie wkładek na -wszystkich kstążecakadS 

wkładkowych z 3‘A9S na 2% (trzy procenOJ 
w  stosunku rocznym.

R zec zy  z  gru bych  suu 
terya łó tY  dane p o  d z ie ś  
12  b. m . p o te in n y  być  w y ­
k u p ion e  nejpńaLmr. do  2 fi 

b. m., reszta  n iew yk u p io n y c fro A tM m  go*  
stanie za rzą d ow i w o jskow em u .- 
3904 Tdusa Farbrarnia, Krato w ;

37SS

Repertuar testm  wiej. isa. J. Stemtetiege;
W.t.o.r.e.k: „Gorąca krew11 M-. Fijałkowskiega„ 
Ś r oda :  Teatr zamknięty.

. G i  w a-r t o li: „Adwont ,
Augusta Striodberga.
^ P i ą t e k :  „Adwent11 A. Sf rindberga .

Sobotę- :  „Adwant11 A. Strindberga. 
N i e d z i e l a :  pepoł. „Przyjaciele11 Al. hr. Fras

dry; wieczorem „Wachlarz Lady 'Windermere1*.

nJeiteUec teatru
W t ó r e  k: -Alzacya11.
Ś r o d ac „Hrabia Luksemburgi1.
Cz w a r t  ek: „Wująezek Alforse-'^.,^hłopi r j  

stokraci11, „Weseiu w ‘ Oj co wic11—
P i ą t e k :  „Lalka11.'
8 o b o t a: ^Lalka11.
N i e d z i e l a :  popoł. „Wnjaszek AtTonsa11,.„CKBs 

pi arystokraci11, „Wesele w Ojcowie11;, wioezoree 
„Alzacya11.

ZsnateteatMudi I  brans.
«D€7«T 9. teosanw ouen z oteget̂ betS

o®ędae się dzisiaj w t wtosek 17, b, i ł , o godz. 
6 wieezór w sali Towarzystw* kkac, uL Ratlzi- 
wiłłowska 4. Bilety po dwie korony u -wejścia na 
salę. Dochód na biedne dzieei polskie.

POSIEDZENIE KOLA K&. KAT&2HETOW od­
będzie się Wc środę dnia J f tt za w s&mmuryuim 
naucz, męskiego. i

ZEBRANIE StIESIĘCZNE Kongiegacyi nauczy­
cielek krakowskich odbędzie się we środę 18 b._ m. 
o godz. 6 i pół w lokalu sodalicyjnym L 44 Rynek.

PORANEK DLA DZIECI. W  niedzielę dnia 20 
b. m. w sali Tow. lekarskiego odbędzie się pora­
nek dla dzieci, złożony wyłącznie z „Bajek11. Wy­
konawcą będzie p. Leonard Bończa. Bilety są już 
da nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

WDOWY I SIEROTY po poległych lub zmar­
łych żołnierzach byłego 32 p. posp. ruszenia (Nowy 
hąez) mogą otrzymać jetJnoraaowW lab ciągle za* 
sitki i  iundiisżu dlt. w-d&w i ł«irót przy 32 p. 
posp. ruszenia. Zgłoszenia, poparto świadoetwj-iu 
ubóstwa, przesyłać na ręce zarządcy, kapitana An­
toniego Broszkiewiczo, Nowy Sącz II, Nawojów- 
ska Nr 15.

Z TOW. KAT. WLAŚG. REALN. Posiedzenie 
wydziału Tow. odbędzie się we środę 18 b. nr. o 
godz. 6 i pół wieczorem w biurze Tow. przy ul. 
Karmelickiej 1. 15. Na porządku dziennym między 
iniiemi zaprotestowanie przeciw zamierzonemu 
przoz gminę miasta Krakowa podwyższeniu poda­
tków gr- innych z 5 na 14- procent. Sprawa bardzo 
ważna i pilna."

O FASY TRANSMISYJNE. Magistrat komuni- 
knję: W myśl rozporządzenia P. K. L „ Wydziala 
rękodzieł, prz.emyslu i handlu w Krakowie z dnia 
26 listopada 1918, wszelkie zapotrzebowania pasów 
transmisyjnych ~dla zakładów przemysłowych i 
rtriiaczyćh mają petenci zgłaszać do .Jliuia pasów 
maszynowych1* Krajo*-ego Urzędu odbudo-.yy Gła- 
lieyi 8 . IB, Rynek 33, II p,

PRZYDZIAŁ NICI DLA KRAWCÓW. Cech kra­
wców pobrał w Izie handlowej w Krakowie 3000- 
szpulek -nici 200-metrowych dla właścicieli praco­
wni krawieckich (cena szpulki 80 hal.). Członko­
wie Cechu pobrać mogą nioi w kanceiaryi Cechu, 
ul. Stolarska 13, I p„ począwszy od dni: 16 b. ml 
(poniedziałek) między gadziną 6 a 8 wieczorom.

H u m o r  i  s a t y r a *
Nauczyciel pyt a w klasie:
-— Któ ml powie,, co to jest Czech o-sio wak?
Ogólną milczenie; Z oślej ławy kiwa pale and 

Icek Duftełes.
-— No powiedz, Icusiu..
—  Czeclio-Słowak, proszę pana psora, to j«ed 

taki Czech, co zjadł Słowaka.
*

Jak (Aętnń S*n# anstroHMpwte" tebrkóa Gól 
H*te l inłiuifte*, świadczy fWF, te  gą felegraite 

£ . L-r „fTOBMny o przysłanie warmmŁ hankno* 
tów**, prayr-Ja również telegraficzna urljjowiedi^

rjjsai&mf ntsjgBłttó wzamiait wngsw zi«awrriakóvfftl 
•  -  /

Niemki cieazs ch jednak wielką wziętoścńft 
gdyż koalicya zażądała, wydania kiikudziesięcitii 
gratach bert. ’ („Satyr11)..- \

NA KOMITET RATUNKOWY MIAŚTA LWO­
WA złożyli: Bank krajowy, filia w Krakowie 500 
Kg Bank przemysłowy, filia w Krakowie, 500 K; 
Bank galie. dia handlu i przemysłu w Krakowie 
500 K; Bank hipoteczny, filia w Krakowie 500 K; 
Wiedeński Bank Związkowy, filia w Krakowie 
500 K; Akc. Tow. bankowe i kantorów wymiany 
„Merkur11, filia w Krakowie, 500 K; Powsz. Bank 
obrotowy, filia w Krakowie 500 K; Wiedeński 
Bank lombardowy i eakontowy, filia w Krakowie 
500 K; Zmrostenska Banka, filia w Krakowie 
500 K; Cz-oski Bank przemysłowy, filia w Krako­
wie 5C0'K; Powiatowa Kasa Oszczędności w Kra­
kowie 500 K; Kasa oszczędności m. Podgórza w 
Krakowie 500 K; Spółka fakturowa w Krakowie' 
500 K; Wojenna Centrala- handlowa w Krakowie 
500 K; Syndykat rolniczy %w Krakowie 500 K; 
„Jedność1* Ska rolnićzo-handiowa w Krakowie 
100 II; łącznie 7.600 K.

i b n i j  u ii ii i uinwau jw i- u u u p tu u o
polecony przez komisyę klimatyczną, wyn 
mujo pokoje z caładziermem Htrzymunicm. 3* 
Centralne ogrrewaiiie.-— Swiatlcr eibkilc — 3

Staraniem PblsWfego, Zm&ku. Niewiast1 te*tó*i 
so-tanie odpramiona M a a  teM m duea; *  p.

z o f u  K i f l p d w i r  >
dfugulrtntej satartarkl ć^^sta* w «  śccdą, dnia 
18 grudnia o godz. iO o c a  w kościele GO. 
Kapucynów, na fcfóca Wydział wszystkich 

członków zaprasza;.

r

tlarszy tennisarz ptunRiatef,

przeżywszy lat 49, po długiej" a ciężkiej 
cfaficobie, opr-trzoiry św»- ŚaArameninmi, 

zasnął w Panu  ̂dni* Bfr grudnia 1918 r.. - 
Wyprowadzenia zwłok z kaplicy na cmen—i 
tarzu, na miejsce wiecznego sp«czyoka 
nastąpi wtorek 17 bm. o godz. J popoł., 
na który tu smulny obrzęd stroskana . 
żona, siostra, bracia" i rodzeństwo zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół Kolegó w  Zmar­

łego i Znajomych,
Osobne zawiadomienia nae^Fłane n i* będą.

Władysław
Ohywetti m. Krsfcowr, tramimraiyk, aśłatfon 

i 1l radaktur „Wsdanraści RdratteaatycacMłt-^j
ur, W r. 1833, po krótki«j »  criętkioj cłm-< 
ro&ie, opatrzony aw. S«Rra»n«itnmi, zasną " 

w Panu dni* 16 grudnia 191S c.
Wyprowadzenie zwłok z domu źa ł*by t l 
przy ul. Pę.dzichów, na miejsce wieeżnog 
spoczynku nastąpi' w e 'środę o. SS b. ~ 
o godzinie 3 popot, na który" to smut 
obrzęd strutkane dzieci i  wnuki- zapr_ _  
sesją Krewnych,, Przyjaciół" i Znajomych.  ̂
RateteńzbM = żrttiwu  odprawionnr zoStaniek i 
wec czwartek dnia 19 hm. o goAz. ft rario%t 

w  kościele parafialnym św.. Flory*na„ I 
Drobnych zawiadtnnlań «i*yh>ć idą nie będiia.

M a n t y  « f o  s p r z e e f a n  : P ierw sze Gaf. Biuro k re d ^ to w e H o fo r ii^ g u e
W  K r a im t e i  W D ł  L dom ii. piętrowy n  430.000 kor.; w  Dz VI. dom Hi. p. z  całym komfortem 
za 1,000.000 ker.; w Dz. KU. dom parterowy z parcelą rawm 2630 sążni za 140.000 ker.; W Dz. XVŁ 
dom piętrowy prajnoaszący przeszto 8-0*0 koc aa 70000 kor.; w Dz. XY1L dom duły iL a. a  zya*. 
itząry 3/996 kac aa 190.609 kor.; w Dk. XIV. 9 d a  z  datym opodera i  polem maam i i f t O H t e

*r " i  f  " T l  * T  " J BTr
U l  C m  M I M  UŁC I C C S 2 w OMIcyle Dom piętrowy z ogrodem w Chrz&rtowł* za HG.fO© kor; ftoay dtunruiwuwooy w^pu-
F11 C FI U  I In f r  E I a  W i Oftd s dem w Otógowic aa 4O009 kor.; piękną willę z opadom w MUtesr z®- 78008 Ib k ?. dute majątek
a  .K n k n r lą  A  S sn ta tefc  IZ . I r t .  M S 2 .


